
—  524 —
szwadron i batalion gwatdyi tureckiey z2ma 
ns Kiłami. . Nadzwyczajna troskliwość rządu 
tureckiego i ciągle usiłowanie, w dostarcza­
niu naszemu woysku wszelkich potrzeb i wy­
gód, sprawiły, źe takowe we wszystkie do­
statki opływa. —  Officerom tego- oddziału, 
dla trudności nabycia potrzebnych koni w 
miejscu, \v skutku rozkazu sułtana, zwlasney 
staynt Jpgo Wysokości wydane zostały wierz­
chowce, równie jak oddziałowi kozaków, 
który przy wyprawie inorskiey z Odessy, nie- 
łnogl nabrać z sobą potrzebney ilości koni. 
Tymże samym sposobem i artylferyl nasza 
opatrzona została w konie od artylleryi tu­
reckiej, z których znacznego zapasu, zosta­
wione było do woli jenerała Morawiewa po 
wybieranie co najlepszych. Wierne wy Ko­
nanie woli sułtana, we wszystkiem tem co 
stanowi naydogodnieysze opatrzenie naszego 
woyska, powierzone jest naczelnemu wodzo­
w i wszystkich woysk; liniowych tureckich, 
Seraskierowi Chosrew baszy. Dygnitarz ten 
który z niezmordowaną gorliwością, trudni 
tóę- pon>„ :' netn położeniem naszego wojska, 
żadnych nieszczędzi usiłowań,^dla okazania 
wdzięczności władzcy swego za wspaniało­
myślną pomoc ze strony Rossyi udzieloną 
Porcie. Równie Jego Sułtańska W ysokrść 
niepomija źadney okazyi, dla przekonania na­
szego woyska o s w o jey źyczliwey chęci; i 
tak w dzień uroczystości wielka.iócney, przy­
słał własnego urzędnika do obozu naszego, 
z poleceniem, aby w imieniu Jego, -wszy­
stkim jenerałom, officerom i żołnierzom dy­
w izji rnssyjskiey, oświadczył życzenia po­
myślnych i wesołych świąt. W  tymże cza­
sie nadesłał różne podarunki dla pierwszych; 
dra żołnierzy dostatek jay, więdlin, wódki, fig, 
i rozmaitych rzeczy, ula officeró-ty znaczną 
tłuść win frnncuzkich, rumu, cukru, kon­
fitur tureckich i migdałów.— Przyjmując po­
darunki te, jenerał Mura wiew, uznnl za przy­
zwoitą rzecz, rozdzielić część takowych po- 
litićfEćy żołnierzy tnreckich, którzy trzyma­
ją  straż przy pomoście lądowym. Woysko 
to , które swą służbęnaygorliwiey wypełnia, 
jtyje w najściślejszej przzjaźni i harmonii 
Z naszem. Codziennie ordynan^e tureckie i 
posłańcy, przybywają do jenerała Murawle- 
w a , po odbieranie rozkezów, adowćdzcy ich, 
odwiedzają często nasz obóz, w chęci pozna- 
laia karności i porządku w służbie wojenney 
toisyjakiej. — Z  naszej strony nietjlko ża*

dney niedoznają tr tym pi^eszkodj, ale o- 
wszem z największą gotowością spełniane 
są ich życzenia. Jakoż na rpzka-! jenerała 
Murawiewa, podczas jedney z cereinonijalnych 
parad w .obozie, w miejscu naszych żan­
darmów, wykomenderowani byli tureccy pod* 
officerowie i wartownicy do odebrania hasła. 
Naypilniey zwiedza nasz obóz naczelny wodz 
turecki Chosrew basza i razem jenerał ad- 
jutant snltana Achmet basza. Pełni urado­
wania widokiem wesołey.i zdrowey postaci 
naszych żołnierzy, obecni są zawsze ćwi­
czeniom wnmslrzC i obrotach; ostatni oawetf 
osobiście do takowych należy i właśni# o« 
statnią razą z szczególną zręcznością ! pre­
cyzją, łącznie z jednym pólkownikiem artył- 
leryi turechiey, trudnił się sam nabraniem dz ia- 
ła. Musćhir Ahmet basza, którego przy­
chylność dla woysk naszych z uwielbieniem, 
jenerał Marawiew wspomina, stara się nay* 
gorliwiey o wszystkie dla nas wygody;—  * 
wchodząo we wszelkie szczegóły, zwiedza 
nawet często warzelnio żołnierskie i sam. 
kcsztuje jadła. — W dniu 17 Kwietnia, we­
szły do obozu przeznaczone dla wznccnienia 
tegóż oddziały gwardyi tureckiey. Dcwod- 
cy ich  zam eldow ali się już wcześniey jene­
rałowi majorowi z dowódcami brygad i puł­
ków, ostatni prosili, przedstawiając mu slo- 
sownie do rozkazu sułtana swych offtceroW.. 
aby wspólnie wolno im było pełnie sTnzbę 
z naszem woyskiein, i aby przy ćwiczeniu 
się w takowey, miany był wzgląd na ich 
niedoskonałość.—  W o/ska te, są w ogól­
ności w dobrym star.ie > z widoczną gotowo­
ścią i zapałem wykonywają służbę obozową, 
którą wedle oświadczoney woli snłtsna przez 
usta Muschir Achineda br-ry, w całey swey 

' obszerności, dzielą w równi z naszymi żo ł­
nierzami. Dyżurni ich officerowie składają 
codziennie rapporta naszy.n dyżurnym w o* 
bozie, a każdego wieczór. meldują się ad* 
jutanci tureccy po odbieranie rozkazaw. 
fila u zdrowia naszego woyska niezostawia 
nic do życzenia. Cały oddział liczy tylko 
90 choFjch, w liczbie który znnydnje się 4. 
officerów. Zjadliwe zarazy, właściwe ‘ rm- 
teyszemn klimatowi, nie pokazują się by- 
nnyn.niey W naszem woysku, i większa częsc 
chorych, czyni nadzieję prędkiego wyzdro­
wienia. Szpital" urządzony jest dla  ̂nich 1 
brzegu Europeyskim kanału, we vsi ®l,i"  j
dere; znaj duje się̂  en w gmachu kar*jz°  
godnym,przeznaczonym na ten cel o 
tureckiego, i opatrzony jest wewszjE o 
pomyślnego uleczenia chorych nslezy.
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